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"DOBRY" . NIEMIEC I  »DOBRY» BOLSZEWIK

Nałożeniem głównym T ra k ta tu  vre ro a l-  
sk iego  o y ła  wina Niem iec; Wina wywołania 
wojry w roku  1914* Niemoy zmuszone były 
uzntiC te  winą» N astęp n ie  powinny były po
n ieść  karę# Postanow ione p rzez  T ra k ta t  
W ersa lsk i ś ro d k i karne s p lą ta ły  s ię  w. Jed
ną oałośó z gwarancjami, k tó re  m iały och
ron ić  ludzkość p rzed  powtórzeniem  s ię  ka
ta s t r o f y  w ojennej.

Doty ożyło  to  przedews zy stk iem  sp ra
wy odszkodowań wojennych. Niemoy m iały za
p ła c ić  t .  zw. re p a ra c je  ró ż ry n  narodom. 
Manewrowały Jednak w te n  sposób, że n ie  
z a p ła c i ły .  I  n ie ty lk o  n ie  z ap ła o iły  -  do
s ta ły  Jeszcze  od w czorajszych  zwyoięsoów 
olbrzym ie k red y ty . S e tk i  milionów dolarów 
w lały  s ir  w gospodarstwo n iem ieck ie , oży
w iły  Je, 'wzmocniły i  zo s ta ły  inwestowane 
w p rz e n y s ł i  n a rz ęd z ia  wojny. Niemcy n ie  
s p ła c i ły  ty ch  kredytów . M il Jardowe sumy 
p o zo sta ły  więc trwałym wkładem w niem iec
k ie  gospodarstw o. Tak to  zwycięscy z l a t  
1914 -  1918 fin a n so w a li rewanżową p o l i ty 
kę N ieraieo. Można zrozumieć te n  niezwykły 
paradoks dziejów  ty lk o  w te n  sposób, że, 
d a jąc  kredyty  R zeszy, w ie rz y li  w »dobrych" 
Niemoów i  ioh  " E rfh llu n g s p o li t ik "  p o lity k ę  
wykonania obowiązków trak ta to w ao h .

Drugim f ila re m , na którym spoozywoł 
gmaoh gw arancji pokojowych T ra k ta tu  W ersal
sk ieg o , by ło  o g ran iczen ie  a rm ii niem iec
k i e j  do 100 ty s ię c y  zawodowych żo łn ie rzy#  
Jednak  Niemcy u m ie ję tn ie  o b e sz li  te n  punkt 
i  Już n iem al n a z a ju trz  po swej k lęso e  za- 
ozęły w na jro zm aitszy ch  u ta jo n y ch  formach 
stw arzać nową w ie lką  s i ł ę  wojskową i  od-.*, 
d z ia ły  p a ra m ili ta rn e . A n g lia  obaw iała ,się  
|ia kontynencie  europejsk im  suprem acji F ran 
c j i ,  to le ro w a ła  Jednak rozw ój n ie m ie ck ie j 
s i ły  m il i ta rn e j#  O dszedł p rz e c ie ż  "z ły "  
W ilhelm I I ,  r z ą d z i ł  R zeszą Niem iecką "dob
ry" E b e r t, a  potem "dobry" H in d en b u rg .*

T rzeo ią  gw arancją T ra k ta tu  W ersal
skiego m iało być zupełne um ożliw ienie Niem- 
oora p ro d u k c ji samolotów i  innych rodzajów  
b ro n i agresyw nej, o raz  daleko  id ące  ogra
n ic z e n ie  p ro d u k c ji środków wojny wogóle. 
Niemoy złamały i  te n  warunek w e rsa lsk i, 
s tw arzaJąo  ogromną produkcję  n a rz ęd z i woj
ny -  na jw iększą  w -tych w łaśn ie  kategori& ch, 
k tó re  były n a jsu ro w ie j zakazane. Moonr -  
stwa to le ro w a ły  to .  P rz e c ie ż  o s ta te c z n ie  
każdy k r a j  dba o swój p o te n c ja ł  wojenny, 
więo tak że  czyn ią  to  Niemoy.

< Ta ro b o ta  podważania T ra k ta tu  F e r -  
S a lsk ieg o  i  organizow ania rewanżu s z ła  bez 
przerwy z ooraz większ; m powodzeniem* Ale 
sz c z y t d o sk o n a ło śc i w tym z a k re s ie  o ś ięg - 
nęły  Niemoy dop iero  w roku  1933# gdy do 
władzy d o szed ł H i t l e r .  H i t l e r  spotęgow ał 
do maksimum p rze s tęp s tw a  n iem ieck ie  p rz e - 
oiwko E u ro p ie . A le mimo to  -  w c z o ra js i 
zwycięscy na p o lach  wojry n ie  p rz e c iw s ta 
w ia l i  się temu. W te n  sposób W ersal p rze 
sz e d ł do archiwum h i s t o r i i ,  L iga Narodów 
s ta ł a  s ię  pośmiewiskiem r e a ln ie  myślących

po lityków , zaś "u k aran ie  n a p as tn ik a " , pro
klamowane w F e rs a lu , n ie  d oszło  do s k u tk u j 
N atom iast w la ta o h  1939 -  1940 do sz ło  do 
sku tku  ro z b io ie  i  okupowanie p rzez  Niemoy 
c a łe j  niem al Europy i  n iebezp ieczehstw o 
państw  o s i  w s k a l i  św iatow ej.

D laczego doszło  do tego? D oszło do 
teg o  d la te g o , że nawet w o k re s ie  H i t l e r a  
mocarstwa miały z łu d ze n ia . S ą d z iły , że 
b e s t i ę  można obłaskaw ić, l i b e r a ln ie  i n t e r 
p re tu ją c  j e j  prawa do ż y o ia , H i t l e r  z a ją ł  
N adrenie  -  a le  o s ta te o z n ie  to  b y ła  sprawa, 
o k tó rą  n ie  w arto  wszczynać wojny# H i t l e r  
z a ją ł  A u s tr ie  -  a le  o s ta te o z n ie  A u s tr ia  
p rag n ę ła  A nsch lussu . H i t l e r  z a ją ł  Sudety -  
a le  o s ta te o z n ie  Sudety były naprawdę n ie 
mieckie# H i t l e r  b y ł "złym" Niemcem. A le 
p rz e c ie ż  n ie  wszyscy Nienoy są ta o y . Są 
p rzec ież  i  in n i ,  " le p s i" .  T rzeba ty lk o  
" t r a f i ć "  do n ich , pozwolić im ujawnić io h  
znaczen ie  i  s i ł ę ,  a tymozasem -  "oze.koć i  
p a trz eć "  i  dyplomatyzować na l i n i i  n a j  -  
m niejszego oporu.

Za te n  punkt w idzen ia  d z ie s i ą tk i  m il- 
Jonbw lu d z i  z a p ła o iło  te r a z  swym żyoiem, 
s e tk i  milionów pogrążyły  s io  w n ie szo zo ś- 
o iu  i  c ie rp ie n ia  oh, a  godność ludzka i  k u l
tu r a  m oralna zc3stały zdeptane, Jak nigdy 
do tąd  w d z ie ja c h  św iata#
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. Spotykany d z iś  n ie r a z  wśród narodów 
an g lo sa sk ich  n a s tę p u ją cą  op in io  o R o s j i  
S ow ieck iej; "Oni s ię  zm ienią te ra s ,-  po t e j  
w spólnie przeprow adzonej w o jn ie , R o sja  n ie  
będ z ie  Już tym, czym b y ła  daw n ie j. Zdemo
k ra ty z u je  s ię ,  da wolność swym ludom, z b l i 
ży się. do Zachodu, b ęd z ie  w spółży ła  z Za -  
chodem". Tak ro d z i s io  w naszych oczach l e 
genda o "dobrym" bo lszew iku . . t

Popatrziry mu p ro s to  w oosy i  porów
na Jny go z "dobrym" Niemcem.

Są to  b ra c ia  ro d z e n i. Ic h  pokrew ień
stwo duchowe p o leg a  na tym, że są Jednako
wymi wrogami wspólnoty k u l tu r a ln e j  Zaohodu# 
R óżnica między n i. mi po lega za® na tem ,' że 
"dobry" Niem iec czasu  t e j  wojry J e s t  wykła
dnikiem  ta k ty k i  n iedźw iedzio  n ie z rę c z n e j, 
podozas gdy "dobry" bo lszew ik  ze szkoły 
S ta l in a  o śiąg a  m istrzostw o tak ty czn e  w ok
łamywaniu ś w ia ta .#

M arszałek von R undste d t, p rzeciw n ik  
H i t le r a ,  a więo "dobry" N iem iec, nauozał 
na wykładach, Jak ie  m ia ł d la  b iu ra  wojny 
gospodarczej: " 'a łkow ite  zniw eczenie lu 
dów ościennych i  ic h  dobytku J e s t  n iezbęd
ne d la  naszego zw ycięstw a. Jednym z naszych 
w ie lk ic h  błcdów w roku  1918 b y ło  oszczę
dzan ie  ‘żyo ia  sy w iln e j lu d n o śc i krajów  n ie 
p rz y ja c ie ls k ic h .  Nas, Niemoów, musi być 
p rzynajm nie j Jeszoze ra z  ty le ,  00 w szyst
k ic h  narodów, są s iad u jący ch  z w ie lk iem i 
Niemcami. Je s te śn y  więo zn iew olen i wytępić 
p rzy na jm n ie j Jedną t r z e o ią  mieszkańców



w szy stk ich  krajów  pogranicznych. Jedyny 
skuteczny środek , to  zorganizowane głodo
wanie# Doceniam k a ra b in  maszynowy, a le  ma 
ono przewago nad nim, bo przy z a b ija n iu  
i s t n i e j e  pewien k re s  o raz  są pewne n iedo
godności, a głód zawsze Je w skutkach  p rze  
w y ższy ,’szczeg ó ln ie  u m łodzieży V Tak mó
wi " dobry” N iem ieo.

A co mówi”dobry" bolszew ik  ? Wojna 
J e s t  rz e cz ą  n ie lu d z k ą , państwo sow ieckie 
£>ostawiło sob ie  za c e l ,  aby ra z  na zawsze 
un iem ożliw ić, pow tórzen ie  s ię .p o d o b n e j 
t r a g e d i i  -  mówił w ie lo k ro tn ie  po p ie rw sze j 
w ojnie św iatow ej S t a l i n  i  .## zaw arł p ak t 
z H itle re m , um ożliw iaJący ro z p ę ta n ie  dru
g ie j  'wojny św iatow ej.

Niemcy g ło szą  ideą o g ra b ia n ia  ludów 
ppdb itych  z w sze lk ich  dóbr duchowych i  ma

te r ia ln y c h .  Bolszewicy w prost p rzeciw n ie : 
oni ty lk o  ” d a ją ” . Ale. ich  " d o ta c je ” są 
to  rzeczy  szczególnego autoram entu , Naprzy 
k ła d  -  c h w a lił s io  k ied y ś I,ipłotow -  gdy 
rs ą d  sow ieoki d a ł  L itw ie  W ilno -  że n ie  
zd arzy ło  s ię  Jeszcze  w h i s t o r i i ,  by w ie l
k ie  mocarstwo dobrow olnie ta k  p o s tą p i ło , 
Jak R o sja  wobeo L itw y. A Jak by ło  napraw
dę ?”D a l i”Liwtwie W ilno, potem Z a b ra li ca
ł ą  Litwę, razem z W ilnem ,-Polsce "d a ją ” 
d z iś  ziem ie po Odrę i  N is sę , Wrooław i  
S sc ze o in , a le  .przy " te j  o k a z ji  z a b ie ra ją  
c a łą  P o lsk ą . Gdy w Rumunii p ow sta ł u leg ły  
wobeo Sowietów rz ą d  G ro ze i, ".piarszałek 
S t a l i n  zg o d z ił s io  na oddanie T ran sy lw an ii 
państw u rumuńskiemu” , Jak to  o b w ie śc iła  
p ra sa  p rosow iecka. N ie  podkreślono w n ie j  
Jednak o k o lic z n o śc i dodatkow ej, że c a ła  
Rumunia wraz z T ransy lw anią  d o s ta ła  s ię  
we fak ty czn e  władztwo N.K.W.D# W k ra ja c h  
okupowanych Sowiety ” d a ją ” chłopom z ie 
mie w iększych w ła ś c ic ie l i  -  potem, w ”od
powiednim ” momenoie, z a b ie ra ją  d la  k o ł
chozów c a łą  ziem ią wraz z ziem ią p ie rw o t 
n ie  oh łopską. D ają  pozory w ładzy, a zagar 
n ia J ą  rz e cz y w is tą  w ładzo. D ają  część , a 
polem zawsze z a b ie ra ją  c a ło ś ć . I  ta k  wszę
d z ie  na każdym p o lu  ż y c ia . Co w ięce j : gdy 
z a b ie ra ją ,  obrabowanemu n ie  wolno p ro te s 
tować , P rzec iw n ie : musi sam głosować” en tu
z ja s ty c z n ie ” za oddaniem.

Gdyby d z iś  pow sta ł u leg ły  Sowietom 
t.z w . p o ls k i  rz ą d  t.z w . Jednośc i narodo
w ej, S t a l i n  może ” dodałby” P o lsc e  Lwów, 
aby podnieść pozycję p o lity c z n ą  tak ieg o  
rząd u  i  n a s tę p n ie  przy Jego pomocy ł a t  -  
w ie j móo obezwładnić ca łę ,.P o lsk ą , „

"Dobry” bo lszew ik  J e s t  ” szczodry" 
w stosunku  do ludów Europy. A le s ta n  po
s ia d a n ia  narodów , k tó re  m a ją .n ie s z c ic ś ;  
o ie  k o rzy s tać  z sow ieckich "’d o ta c j i ” , 
woiąż m aleje  i  g ro z i n ie ty lk o  politycznym , 
a le  i  b io logicznym  w ytępieniem . To- znaczy; 
r e z u l t a t  J e s t  te n  sam, co w wypadku n ie  -  
mieckim, z tą . r ó ż n ic ą ,  że i s t o t a  p o l i ty k i  
b o lszew ick ieJ  J e s t  m niej uchwytna d la  
państw , n ie  zna Jący oh R o sJi.T o  p o g łęb ia  
n iebezp ieczeństw o  "ddbrego” bo lszew ika .

, W ybitni generałow ie n iem ieccy , będą
cy, przeciw nikam i H i t l e r a  -  ”dobrzy” Nieim- 
cy -  o tw arc ie  g ł o s i l i ,  że narody Europy

muszą le c  u s to p  p o tę ż n e j R zeszy, k tó r e j  
n a leżą  s ię  rządy nad światem. Nigdy n ic  
podobnego n ie  mówi ” dobry” bo lszew ik . 
"W szystkie narody winny być wolne” , g ło s  i  
S ta l in ,c h o ć  w c ie n iu  t e j  p ię k n e j zasady 
po c ic h u  i  n iezauw ażaln ie  d la  o p in i i  św ia
t a  lik w id u je  n iep o d leg ło ść  11 krajów  i, za
kuwa w sowi.eokie kajdany nowy oh 120 m ilio 
nów lu d z i .  N iem iec, naw et”n a jlep szy "  -  na
wet ” ra d y k a ł spo łeczny” -  zawsze ujaw nia 
swój organiczny pogląd , idący w k ie ru n k u  
n ie z d o ln o śc i do w społżyoia  z sąs ied n im i 
k ra jam i. Z u pełn ie  in a c z e j  wygląda t a  sp ra 
wa w u s ta c h  ” dobrego” b o lszew ika . Ten 
p rag n ie  " w spó łżyc ia” ze ws2y s tk im i naro
dami i  to  na s to p ie  ” s z c z e re j  p rz y ja źn i"  
i  stosunków ” d o b ro są sied zk ich ” . A le 
dziwna to  J e s t  p rz y ja źń  i  dziwne są s ie d z 
two. Oto naprzyk ład  rz ą d  sow iecki zaw iera 
układ  z "rządem polskim " , i  ob ie  "wysokie 
u k ład a jące  s ię  s tro n y ” p rz y rz e k a ją  sob ie  
wzajem "w ieczy stą  p rz y ja źń ” . Będą żyły ze 
sobą n a jp ię k n ie j ,  Jak ty lk o  można* Jak rów
ny z równym, Jak wolny z wolnym. Cechą 
sp ecy ficzn ą  tego  w spółżycia  J e s t  wszakże 
to , że ” rz ą d  p o ls k i” sk ład a  s ię  d e fao to  
z sow ieckich urzędników.

Tak J e s t  n ie ty lk o  ha te r e n ie  s to su n 
ków sowiecko -  p o ls k ic h . Ten sam Schemat 
obow iązuje na te r e n ie  stosunków R o s ji  ze 
w szystk im i innym i k ra jam i od c h w ili m i l i 
ta rn eg o  a oonajm niej p o lity c z n eg o  opanowa
n ia  ich  p rz e z  Sow iety . Max Eastman, Jeden 
z najznakom itszych  w Stanaoh Zjednoczonych 
i  wogóle w św iec ie  znawców komunizmu, p i 
sać : ” Oto rz ą d -f ra n c u sk i -  w którym  za
s ia d a ją  urządnioy ro s y js c y , rz ą d  w ło sk i, 
w którym z a s ia d a ją  -  urzędnicy ro s y js c y , 
rz ą d  b e lg i j s k i ,  z k tó reg o  ” w y s tą p i l i  ” , 
w p r o te ś c ie  p rzeoiw  rządom prawa -  urzęd
nicy ro s y js c y , rz ą d  g re o k i, gdz ie  z a s tę p 
cą sz e fa  sz ta b u  J e s t  -  urzędnik, r o s y js k i ,  
rz ą d  Jugosłow iańsk i, opanowany- ca łk o w ic ie  
p rzez  -  urzędników ro s y js k ic h .  J e s t  rz eczą  
ob o ję tn ą  f a k t ,  iż  c i  u rzędnicy  ro s y js c y , 
są narodow ości f r a n c u s k ie j  ozy g re c k ie j ,  
b e l g i j s k i e j  ozy kroafikie^ Są on i urzęd
nikam i ro sy jsk im i, allbdvlem są mianowani 
p rzez  rząd  sow iecki, d p ła ca n i i  wspomaga
n i  finansowo w najszerszym  z a k re s ie  p rzez  
rząd  m oskiew ski, u z b ro je n i p rz e z  rz ą d  mos
k iew sk i i  w reszc ie  -  w r a z ie  z łam ania ,po
s łu szeń stw a  -  k a ra n i lub  u śm iercan i p rzez  
rząd  m oskiewski. ”

Jak  widzimy "dobry " S t a l i n  p osiada  
szczególną  u m ie ję tn o ść ,"  p rzyJaznego”w spół- 
ży o ia  -  z samym sobą, na pod łożu  swego mo
nopolu władzy i  przy z a ło żen iu , że c h iń sk i 
mur o ta c z a  tw ierdzę  adow letow,

” Zły Niem ieo” t r u j e  lu d z i  w komo
ra c h  gazowych, spalorym i kośomi ludzkim i 
uży źn ia  p o la , d la  celów przeny słowy oh, 
s trz y ż e  włosy mordowanych k o b ie t ,  na myd
ło  p rz e ra b ia  t łu s z c z e  ludzk i,"D obry  b o l
szewik” n ie  ro b i  ta k ic h  rz e cz y . On " ty lk o " ' 
wywozi na S y b ir , gdz ie  lu d z ie  oddawszy 
w szystk ie  swoje 3 iły  w k a to rż n e j pracy  -  
g in ą  ■ stopniow o, pow oli w la sa c h  i  tu n d rach , 
w .kopalniach i  przy budowie dróg , s łu żąc
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\V A n g lii  zawsze łudzono s ic ,  że l e 
w ica n iem iecka doprowadzi do o d m ilita ry  zo- 
w ania Rzeszy n ie m ie c k ie j. Ż y c ie  n ie  po
tw ie rd z i ło  ty ch  oczekiwah. Co g o rsza ; 
p rz y n io s ło  dram atyczne rozoiarow & nidid la 
c a ł e j  Europy, tak że  d la  A n g li i .

D ziś A ng lia  łu d z i  s ic ,  że zn ajd ą- 
s ię  po t e j  w ojn ie w R o s j i  elementy b a r

d z ie j  prawicowe, k tó re . z d o ła ją  pchnąć 
regirn sow iecki na drogę dem okra tyzac ji 
i  e u ro p e iz a c ji .  J e s t  to  znów w ia ra  na
iwnych* N s p e ł n i  s ię  ona, a j e ż e l i  na 

t n i e j  b ęd z ie  s ic  budowało n a d z ie ję  le p sz e 
go ju t r a  -  p rz y n ie s ie  lu d zk o śc i nową w ie l
ką t r a g e d ię .  Dlaozego V D la teg o , ż,e n ie  
ma możności w spbłżycia  z im p e r ia lis ta m i, 
k tó rzy  chcą cały  św ia t p o d b ić , choćby 
św ia t n ie  wiem jak  c h c ia ł  z niem i współ
żyć . H is to r ia  s taw ia  dwie i  ty lk o  
dwie a lte rn a ty w y  postępow ania wobeo t a 
kiego im perializm u: albo  trz e b a  go mi
l i t a r n i e  pokonać, a lb o  świadomie p rzed  
nim k ap itu lo w ać ,

-coooooocOoooocooo-

PO LITYM- WOBEC NIEIvIISC

Jakkolw iek  p rzy sz ło ść  Niemiec j e s t  
w c h w ili obecnej jednym z n a jb a rd z ie j  na
g lących  problemów p o l i ty k i  św iatow ej, to  
jak  do tychczas -  in te n c je  mocarstw w t e j  
spraw ie śą  n ie ja sn e  i  n ie u s ta lu n e , Brak 
oświadozeh o f io ja ln y c h  z ja k ie jk o lw iek  
s tro n y , uniem ożliw ia w yrob ien ie  sob ie  są
du o is to tn y c h  zam ierzen iach . P o li ty k a  
rządów j e s t  tru d n a  do odcyfrcw ania . J e 
dynie z le k tu ry  p rasy  można czerpac wska- * 
zówki ja k ie  j e s t  stanow isko o p in i i  p u b l ic z 
n e j W poszczególnych k ra ja c h  c j  do zagad
n ie n ia  n iem ieck iego . N ależy s ię  l ic z y ć , 
iż  wyraz o p in ie  w k ra ja c h  demokratycz. -  
nyoh zaważy deóydująoo na p o l i ty c e  rz ą 
dów. .

Jedynym z n a jo b sz e rn ie jsz y c h  i  n a j
g łębszych  opraoowah na tem at problem u n ie 
m ieckiego, ja k ie  s ię  -o s ta tn ie  ukazały w 
p ra s ie  św iatow ej, b y ł  cy k l artyku łb^/ lo n 
dyńskiego "The Econom ist", Z as łu g u ją ' one 
na uwagę gdyż argumenty w nich, w ysunięte 
re p re z e n tu ją  poglądy poważnego odłamu 
o p in i i  an g lo sa sk ie j*  Będą o zwolennikiem 
stosow ania  wobec Niemiec p o l i ty k i  "um iar
kowania" "The Economist" ta k  -uzasadnia 
swoje poglądy: " P o s tu la t  umiarkowania 

n ie  wywodzi s ię  z sentym entalizm u 
lub  jak iegoko lw iek  w spó łczucia  d la  
c ięż k ie g o  lo su  narodu n iem ieckiego, 
a je szo ze  m n ie j• a jak iegoko lw iek  wy- 
rachow ania na pozyskanie  sob ie  jego 
względów, celem w ykorzystanie! Niem
ców w p rz y s z ło ś c i  w dyplomatycznych 

.. kom binacjach. J e s t  to  p o p ro s tu  wy -  
k o rz y s ta n ie  dośw iadczen ia  T ra k ta tu  
W ersa lsk ieg o , że n ie  można połykać 
w ięce j a n i ż e l i  J e s t  s ię  w s ta n ie  
s tra w ić , Ani naród ' am eiykahski a n i  
b r y ty j s k i  n ie  będą c h c ia ły  n a f d łu ż 
szo meto forsować ro zw iązan ia , k tó -  
re  wywołując: w ą tp liw o śc i co do j e 
go sp raw ied liw o śc i, b ę d z ie  jednóoześ 
n ie  wymagało przykrych 'w ysiłków  d la  
wym uszania1 jego w ykonania,. ,  N ie * 
znaczy to ,  że. naród n iem ieck i n ie  
pow inien  być ukarany lub* te  n ie  ma 
być zmuszony .da d an ia  w ie lk i  oh od-, 
szkodowań w n a tu rz e  za z n isz c ze n ia , 
k tó re  uozynił#  Lecz t e  kary winny '  \  ‘

b ^ is^ ą r^ n ió so n e -d c .ta k ie g o
i hiedSJug^Łago' okresuxzasu , w którym

zwyoicsoy będą m ie li  fak ty czn ą  wolę 
n a rzu cen ia  swoich warunków o raz  srod~- 
ki. odpowiednie d la  ic h  wymuszenia", 
Pismo p rz y z n a je , iż  te n  "umiarkowa- .

" program może z raz ić  eu ro p e jsk ic h  sp rzy 
mierzeńców , k tó rzy  p a d l i  o f ia r ą  n a jazdu , 
grabieży  i  gw ałtu, gdyż: ’’B y li on i sw iad- ą  

kami pogw ałcenia k ażde j zasady --Udp- 
k o śc i. Miedzy nim i a  id e a l is ta m i  l i 
beralizm u,’ . dem okracji i  wególe lu d z 
kim i prawami w is i  zasłona  z o ie r  -  
pień'- i  p rz e la n e j  k rw i" . Mimo to  je d -  

N nak pismo p o d k re ś la , że IV, B ry ta n ia  i  S t .  
Zjednoczone n ie  powinny n;i d a lek ą  mo
te angażować s ic  w p o li ty k ę , k tó ra  potem 
n ie  z n a jd z ie  p o p a rc ia  następnyoh parlam en
tów, To te ż  należy  znalefeć wy j s c ie  kom
promisowe, którym ma być zastosow anie; 'Wo* 
beo N demie o n a jp ie rw  k ró tk ie g o  o.cresu. 
"karnego", po którym n a s tą p iłb y  - okr es 
" um iar kowania" , Z a le ty  t a k i e j  polityk?» 
"Eoonomist" w te n  sposób p rzed staw ia ;

"Okres w którym pahstw a k o n ty n e n ta l
ne n a jb a r d z ie j  będą nastawać na s to 
sowanie zarządzeń  odwetowych i  na 
odszkodowania p rzypadn ie  na te n  sam 
o k re s , kiedy b ę d z ie  na jm n ie j b ry 
ty js k ic h  c b je k o j i  przeciw ko s to so -  

, v«ra n iu  s ah środktc -we b. a1- i I . mu icc ii 3L<ł z i  e 
to  za raz  po ukohezeniu  w ojny ,: J e s l i  
więc stworzy s ię  p° z a p rz e s ta n iu  
wojny okres karny , w c z a s ie  k tó rego  
p rz e d s ię w z ię te  będą w szystk ie  p ra k 
tyczne san k c ja , aby p rz e k o n a  naród 
n iem ieck i o n ie o p ła c a ln o ś c i a g r e s j i ,  
ok res w którym c a ła  niem iecka p ro - 
d u k o ja .zu ży ta  byłaby na wyrównanie . 

..szkód wyrządzonych p rz e z  wojnę -  # 
t o ?t a k i  okres karny może zaspokoić 
s łu szn e  żądan ia  naszyoh europe j  -  
sk ich  sprzym ierzeńców. J e ż e l i  okres 
te n  bodzie  k ró tk i  -  np. ograniozony 

'.. do 3 i a t  -  j e s t  mało obaw by o p in ia  
■ w k ra ja c h  an g lo sa sk ich  s o ła b ła  w 

swej w o li wykonania surowego p ro g ra 
mu" .
pismo k ła d z ie  główny n a c isk  na zu

p i n o  i  s t a ł e  ro z b ro je n ie  N iem iec: "Nawet



V»

- 5 -■

c i ,  k tb rzy  n a jb a rd z ie j  w ą tp ią  w moż
liw ość n a rz u ce n ia  surowego pokoju, 
zgadzają  s ię  z k o n ieczn o śc ią  zupeł
nego ro zb ro  je n ia  N iem iec, rozw iąza
n ia  ic h  a rm ii i  zakazu p ro d u k c ji 
b ro n i .  Jednym z głbwnych argumen - 

( tbw stosow ania na d łu ż szą  metę u- 
miarkowanej p o l i ty k i  j e s t  p o trzeb a  
skoncentrow ania wszy s tk ic h  wy siłkbw  
na tym w łaśn ie  punkc i e " .
Jak  jednak w p rak ty ce  j)rzeprowradzic 

owo "ca łk o w ite  i  permanentne" ' r oz b ro je n ie  
Niem iec V -  " S i ła  wojenna Niem iec leży w 

ic h  przem yśle , szcze.gblnie w c ięż  -  
kim przem yśle . Ten o s ta tn i  mbgłby 
być oczyw iście  zniszczony lub  p rz e 
n iesio n y  i  jego odbudowa zakazana,, 
jak  to  proponuje  p la n  H o rg en th au 'a . 
Leoz Z ag łęb ie  Ruhry, k tb re  j e s t  !zrb- 
dłem s i ły  agresyw nej N iem iec, j e s t  
jednocześn ie  hrbdłem znacznej częś
c i  m ate rja ln e g ę  bogactwa E u ro p y .Je s t 
niemożliwym -  z w yjątkiem  k ilk u  wy
jątkowych wypadkbw -  n a k re ś lić  l i n i ę  
p o d z ia łu  między przenysłem  poży tecz
nym d la  wojny, a przenysłem  poży tecz
nym w c z a s ie  pokoju , -Plan, ktbryby 
spowodował d ra s ty cz n ą  redukcję, s to - '

- py życiow ej n ie  ty lk o  N iem iec, a le
rbwnież w szystk ich  tych  c z ę ś c i Euro
py, k tb re  od k ilk u d z ie s ią tk b w  l a t  za
le ż a ły  od n iem ieckiego p rz e n y s łu , b y ł 
by napewno w krbtce potępiony p rzez  
rodakbw pana H orgenthau' a" .

‘ O drzucając zatem p ro je k t  z n isz c ze n ia  
p rz e n y s łu  n iem ieck iego , "Econom ist"szuka 
innego sposobu x^ozbawienia* Niem iec na s ta 
ł e  m ożliw ości prow adzenia wojny: "P ozosta 

wić p rz e n y s ł na m ie jscu , le o z  wy jąć 
go spód n ie m ie ck ie j k o n t r o l i .  Na 
sz c z ę śc ie , dwa głbwne n iern iokie oś
ro d k i przenysłow e leżą- na krahcaoh, 
a  n ie  w oentrum R zeszy. Ś lą s k  zo -. 
s ta n ie  p rzyłączony do P o ls k i .  Czy 
n ie  rnożnaby odłączyć Z ag łęb ia  Ruhry 
i  N a d re n ii od Rzeszy i  stworzyć z 
n ic h  n ie z a w is łe  pahstwo?^Ludność je -  s 
go n iezu b o żę je  i  n ie  bod z ie  u c isk a 
na . M iałaby ona samorząd w sprawach 
lo k a ln y ch , a s to su n k i zag ran iczne  
byłyby pod k o n tro lą  Z jednoczony oh 
Narodbw, zaś p o l i ty k a  gospodarcza 
nowego pahstw a po legałaby  na s to p n io 
wym w łączan iu  przem ysłu w system  go
spodarczy Europy Z achodn iej, zam iast, 
jak  do ty ch czas, w system gospodark i 
woje n n e j V .'ielkioh N iem iec. To mogło
by być b ezb o lesn ą  s t e r y l i z a c j ą  n ie 
m ieck ie j s i ły  agresyw nej. Można p rzy 
puszczać , iż  po upływ ie o k resu  jed
nego lub  pokoleh, roieszkąhoy N ad ren ii 
będą w o le l i  zachodni l ib e ra l iz m  i .d o 
b ro b y t, ja k ie  da im ic h  n ie za le żn o ść , 
Od p rusk iego  m il i ta ry 'zmu. N a s tą p i 
przegrupow anie s i ł  w E uropie: Niemcy 
n ie  będą m iały już s i ły ,  nawet je że 
l i  pozostaw ione będą same sob ie  i  w 
te n  sposbb o s iąg n ie .ta  z o s ta n ie  nowa

•

i  trw a ła  rbwnowaga",
Innymi słowy t  cały  te n  p ro je k t  w ią

że s:n_ z koncepcją  t .  zw. B loku Zachodnie
go do k tbrego włączono by n ie z a le ż n e  n ie 
m ieckie pahstwo n a d reh sk ie . P ro je k t  te n  
id z ie  po l i n i i ,  k tb ra  j e s t  pow szechnie 
uważana za obecną l i n i e  p o l i ty k i  b r y ty j 
s k ie j  w E u ro p ie , k le  ozy p o li ty k a  Bloku 
Zachodniego, p o li ty k a  "dobrych nadrehozy- 
kbw, -  w iernych synbw b loku  zachodniego" - 
j e s t  r e a ln ą ?  Na tó  p y ta n ie  d a je  odpewiedk 
następny a r ty k u ł  tego  samego cyk lu . Po do
kładnym bowiem zbadaniu p o lity czn y  oh i  
gospodarczych te n d e n c ji  panujących w k&a- 
jaoh, k tb re  miałyby obok W .B ry tan ii być 
członkam i tego  bloku: F r a n c j i ,  B e lg i i ,  
H o lan d ii -  "Economist" dochodzi do ta k ic h  
wnioskbw; "Trzeba do jść  do k o n k lu z ji , \że

jedyny warunek przy jakim  p la n  stwo
rz e n ia  n ie z a le ż n e j N a d re n ii może x 
mieć szanse r e a l i z a c j i ;  s tw orzen ie  % ■ 
w Z achodniej E uropie  ś c is łe g o  b lo k u  . 
p o lity czn eg o  i  gospodarczego -  n ie  
ma widokbw pow odzenia". •
G-łbwnym powodem tru d n o ś c i pow stan ia , 

b loku  zachodniego j e s t  przeáéwsgy stk iem ’ 
n ieohęc . poszezegblnych pafistw do re  zygnac- 
j i  z d u że j dozy suw erenności, oo j e s t  ko
niecznym warunkiem stw o rzen ia  p o lity c z n e j, 
je d n o śc i b lo k u . Ponadto., przeny s ł  N a d re n ii 
w ramach Zachodniego B loku s ta łb y  s io  po
tężni;. konkurencją  d la  przemysłów A n g lii;  
F r a n c j i  i  B e lg i i .

"Cały p la n  -  p is z e  "Ecónomu-st" -  j e 
s t  wobec tego niew ykonalny. Z jed 
n e j s trony  bowiem pow stałoby pahstwo 
N a d re n ii, p e łn e  p o lity c z n eg o  n ie z a 
dow olenia, - wydane na łu p  gospodar
czych kryzys.bw, w pahstw ie  tym gb~

, retwałaby te n d en c ja  pow rotu do R zeszy.
Z d ru g ie j  s trony  n iepogodzenie  s ię  
lu d n o śc i N a d re n ii z j e j  położeniem , 
opartym  na w ą tp liw e j zasad z ie  p odz ia-. 
ł u  Niemiec podważy w A n g lii  i  w B t .

, Zjednoczonych wolę u trzym ania  w ca- 
• ł e j  r o z c ią g ło ś c i  postanow ień t r a k t a 

tu  pokojowego i  u ży c ia  s i ły  w r a z ie  
jego zmiany. Proponowane pahstwo nad
re h s k ie  n ie  doprowadzi do nowej, s t a 
ł e j  rbwnowagi e u ro p e js k ie j .  Naodwrbt; 
stworąy nowy ośrodek n iezgody. P la n  

«ten mbgłby być utrzymany oczyw iście 
á ta l e  przy pomocy s i ł y ,  le c z  p o d s ta 
wą w szelk iego  re a lis ty c z n e g o  p lan o 
wania j e s t  ta k ie  rozw iązan ie  p ro b le 
mu n iem ieck iego , aby w p rz y s z ło ś c i  
odpadła p o trz e b a  używania 's i ł y " . 
O drzucając w ięc i" tę .k o n c e p c ję , "Eco

nom ist" w idzi jedyne rozw iązan ie  'w utrzym a
n iu  in te g ra ln o ś c i  N iem iec. Zgadza s ię  wpraw
d z ie  -  jednakże n ie  bez w ie lu  z a s trz e ż e h  i  
warunkbw -  n a .p rz y łą o z e n ie  do P o ls k i  Ś lą sk a  
i  Piuis Wschodnich, uważając to  z re s z tą  za 
"konsekwenoję p o l i ty k i  r o s y j s k ie j " .  N ato
m iast d la  sprzyiiiierzehcbw' po upływie owego 
5 -  le tn ie g o  ok resu  karnego, p ozosta łaby  
jed y n ie  r o la  kon tro low an ia  ozy k la u zu le  o 
zupełnym ro zb ro  je n iu  są  wykonywane i  ozy
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przetnysł n iem ieck i n ie  produkuje  mnij e r j  a— 
łbw wojennych.

Oto konkluzja, do ja k ie j  dochodzi 
"Economist" po odrzucen iu  w szystk ich  in 
nych xro jek tb w  jako n ie re a ln y c h  i  niemoż
liw ych do wykonania. A le -  nawet ta k ie  mi
n im a lis ty  czne czy umiarkowane rozw iązan ie  
problem u niem ieck iego , -  zdaniem pisma an
g ie ls k ie g o  -  nas trąo zy  dużo tru d n o śc i w 
p rz y s z ło ś c i ,  g<3yż s t a ł e  kontro low anie  n ie 
m ieckiego ro z b ro je n ia  b ęd z ie  dużym c io ża - 
rem: " I s tn i e j e  bardzo  mało procesbw wytwbr 

czych, -  p is z e  "Economist" -  k tb re  
s łu ż ą c  w ojnie , n ie  s łu żą  jednocześ
n ie  oelom pokojowym* J e ż e l i  zab ron i 
s ię  stosow ania  metod wytwbrczyoh, 
k tb re  mogą mieć zastosow anie d la  oe- 
lbw wojennych, r o z b ro jm ie  oznaczać 
b cd z ie  zubożenie, i  d la te g o  n ie  b ę - 

* d z ie  go można u trzym ać".
■Jobee tego  proponuje s ię  o g ran icze 

n ie  je d y n ie  p ro d u k c ji gotowych m aterja łbw  
wojennych jak ; o z o łg i, sam oloty, ło d z ie  
podwodne, d z ia ła  i  t . p .  I  t u t a j  dop iero  
"Economist" wydaje s io  byc zadowolony w i
dząc r e a ln ą  możliwość trzym an ia  w szachu 
N iem iec . A a r to  jednak przypomnieć , że w 
te n  sam w łaśn ie  sposbb chciano  uniemoż
liw ić  ponowne u z b ro je n ie  s ic  Niem iec już 
w A e rsa lu , co jak  w iadom o'b. ż a ło ś n ie  s ię  
skohezy ło .

0 tern, że nowoozesn przem ysł, p ra 
cujący na potrzeby pokojowe, może s ię  b a r 
dzo szybko p rzestaw ić  na p rodukcje  wojen
ną , świadczy p rzy k ład  S t .  Zjednoczonych, 
k tb re  do r .  1340 praw ie wcgble n ie  produ
kowały a rtyku lbw  wojennych, a już w roku  
19A2 s ta ły  s ic  największym ic h  producen
tem na św iecie*

X ' - X
X

Cały p la n  "Econom ista" -  w stosunku  
do N iem iec -  o g ran io za  s ic  .do wskazah ne
gatywnych -  n ie  wnosi a n i je d n e j pozytyw
n e j s u g e s t i i .  P rzyczyną tego  j e s t  w zięty  
za p>odstawę rozumowania z a ło ż e n ie , że de
m okratyczne pahstw a a n g lo sa sk ie  prędko o- 
s ty  gna w ch ęc i ro z ta c z a n ia  aktyw nej kon
t r o l i  nad Niemcami* J e s t  to  a p r io r »  wy-' 
suwanie te z y , że- n ieun ikn iony  j e s t  pow -  
r b t  do ei^oki zu p ełn e j i n e r c j i  p o l i ty c z  -  
n e j ,  jak a  cechowała św ia t demokratyczny 
w o k re s ie  między Ąwiema wojnami św ia t o -  
wymi.

J e ż e l i  ta k  b ę d z ie  wr i s to c ie ,  to  t r z e  
c ia  wojna światowa wywołana p rzez  odro
dzone Niemcy, k tb re  po s żuka ją  sob i e   ̂sp rzy - 
mierzehobw, a  może i  p ro tek to rbw , wśrbd 
innych pahstw  agresywnych - j e s t  ty lk o  
k w e s tią  czasu*

A le to  n ie  j e s t  jed y n a^ a lte rn a ty w a  
rozw oju h i s t o r i i .  Obbz wolnościowy może^ 
s ic  uohronić p rzed  nową napaścią,^ j e ż e l i  
n ie  zrezygnu je  'z p o l i ty k i  c z u jn o śc i i  ak> 
tywnego i  so lid a rn eg o  likw idow ania w za
rodku ^w szelkich prbb a g r e s j i ,  zarbwno w od-

n ie s ie n iu  do chwilowo powalonych N iem iec, 
jak  i  w o d n ie s ie n iu  do mocarstwa będącego 
obecnie u szczy tu  p o tę g i .  D ziś bowiem je s t  
moment szczegblny; zmobilizowane s i ły  obo
zu demokratycznych narodbw znacznie p rz e 
w yższają s i ł ę  swą każdą kom binację pahstw  
agresywnych. T a k ie j s y tu a c j i  n ie  wolno • 
zmarnować, ta k a  sy tu a c ja  m oże-nieprędko 
s ię  pow tbrzyć.

Ićyśl ludzka musi od rzucił pesym is
tyczne  t e o r i e  fa ta liz m u  dziejow ego. Id e a  
dem okracji n ie  może s ic  ostać  w o p a ro iu  
o b ie rn ą  p o lity k ę  defensywy, i '

D la o s ią g n ię c ia  pokojowej .i  harmo
n i jn e j  w spbłpracy narodbw, trz e b a  mieć po
zytywny program p o lity czn y  .zarbwno w s to 
sunku do N iem iec, jak  i  dó każdego zabor
czego to ta liz m u , zagrażającego  n iep o d le 
g ło ś c i  k tb regokolw iek  z pahstw  -  ozłonkbw 
obozu w o ln o śc i.

oooO ooo 
ooOoo 
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7/YPADKI Krwawe z a śc ia  w S y r i i  spuwo-
W SYRII dowały k ró tk ie  sp ię c ie , w sto

sunkach b ry ty jsk o  -  f ra n c u s 
k ic h . P ak t te n  j e s t  doskona

ł ą  i l u s t r a c j ą  s łu sz n o śc i te z y , że św ia t 
d z is ie js z y  to  system  naczyn ^włączonych ; 
n ie  sposob izolować  ̂jednego k r a ju  i  pod
dać go wysokiemu c iś n ie n iu  po litycznem u, 
aby n ie  wywołać w strz ą su  w inny oh k ra ja c h .

J a k ie  są przyczyny k o n f l ik tu  ? N ie  
są one nowe. Już w c z a s ie  p ie rw sz e j wojny 
św iatow ej, k iedy  to  A n g lia  i  Prano ja ,  zwią
zane ze sobą " e n te n te  c o rd ia ló " , w alczyły  
ram ię przy r a n ie n iu  w E urop ie , jednocześ
n ie  ryw alizow ały o wpływy na 3 1 is k iń  l/soho- 
d z ie , \7 .B ry tan ia  c h c ia ła  tam usadowić -się 
n iep o d z ie ln ie *  A le ra d a  n ie  ra d a , m usia ła  
w końcu zgodzić 3ię  na emanowanie S y r i i  
i  L ibanu p rz e z  F ra n c ję . Zaraz jednak po 
w ojn ie  k o ła  b r y ty js k ic h  p>°litykow k o lo n ia l
nych uw ażały, że f r a n c u sk i mandat nad k ra -  
jnmi Lewantu p rzeszkadza  W .B ry ta n i i  w u ło 
ż en iu  poprawnych stosunków ze światem a rh - 
skim. T w ierdzen ie  to  m iało tern w iększą wa
gę, że x->olityka a d m in is tr a c j i  f r a n o u s k ie j  
w S y r i i  i  L ib an ie  w o k re s ie  między dwiema 
wojnami światowymi b y ła  bardzo  n ie s z c z ę ś l i 
wa i  w yraźnie k o n tra s to w a ła  z os i? lg n ię c ia 
mi b ry ty jsk im i w innych k ra ja c h  a ra b sk ic h . 
A nglikom -udało s ię  pogodzie am bicje ty c h  
krajów  do uzyskan ia  -  p o zo rn ie  p rz y n a ji-  
mnie j  -  ijo łn e j n ie p o d le g ło śc i -  z k o n iecz 
n o śc ią  zab ezp ieczen ia  w łasnych in te re só w , 
św iadczy o tym emancypacja E g ip tu  i  I r a k u  
i  ic h  t r a k ta ty  z W .B ry tan ią . F ra n c ja  n a to 
m ias t w tym c z a s ie  n ie  w yszła poza dość 
n ie o k re ś lo n e  o b ie tn ic e  u znan ia  n ie p o d le g 
ł o ś c i  S y r i i  i  L ibanu, a w szy stk ie  wzajemne 
t r a k ta ty ,  ja k ie  zawierano w tym w zg lędz ie , 
podpisywano ty lk o  p o to , aby je  n a tychm iast 
zerwać• $
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. S y tu a c ja  m ie n i ł a  s ię ,  kiedy po upad

ku F r a n c j i  V. .B ry ta n ią , s t a ł a  s ię  jedyną po
tę g ą  na Środkowym W schodzie, mająo zadanie 
obrory tego  arcy ważnego s t r a te g i e  śn ie  ob
sz a ru  p rzed  a g re s ją  państw  js i# . Z ty ch  to  
przedewszy s tk ie n  wzglądów z ro d z iła  s io  w 
roku  19AJ- konięoznosć ox>ancwania p rzez  
w ojska b r y ty j s k ie  S y r i i ,  i  L ibanu, p o zosta 
jący ch 'd o ty ch czas  pod k o n tro li, rządów y i -  
chy . .. ..

In te rw e n c ja  t a  z o s ta ła  jednak doko
nana w porozum ieniu z gen. - de .G aulle, r e -  % 
p re z en tu  ją  cym wówczas skromny 00 do s i ł  
ruoh  " F r a n c j i  TTaloząos j ” . S tro n a  b r y ty j 
ska zawsze p o d k re ś la ła , że okupaoja j e s t  
tymczasowa. i ,  że prawa F r a n c j i  w niczem 
n ie  zo s tan ą  naruszone . Zaw arta umowa b ry 
ty js k o  -  fran cu sk a  p rzew idyw ała , żo wew
n ę trz n a  a d m in is tra c ja  .[ krajów  Lewantu i  
utrzym ywanie w n ic h  bezp ieczeństw a należy  
do władz f ra n c u sk ic h , V. raiarc, da lszego  ro -  
zwoju s y tu a c j i  F ran cu z i zaozc l i  zarzucać' - 

YoigJi&kOD sabotow anie t e j  umowy--.i d z ia ło -  
. n ie ,  m ające na c e lu  wyrugowanie wpływów 
fra n c u sk ic h . Szeroką, ak c je  ro  zw inął w tym 
k ie ru n k u  sz e f  m is j i  b ry ty  jsk ie .j  w k ra ja o h  
Lewantu gen, Spears,- anany ze swego an ty 
fran cu sk ieg o . n a s ta w ie n ia , <«. A.

Głownie źa poparciem  b ry ty  jskim  do
sz ło  w la ta c h  19A-3/AA- do i s to tn e j  emancy
p a c j i  S y r i i  i  L ibanu, k tó ry c h  n iep o d leg 
ło ść  z o s ta ła  uznana, p rzez  w szy stk ie  mopar 
stw a, n ie  w y łącza jąc  F r a n c j i .  Ale F ra n c ja  
ż ąd a ła  gw aranoji zab ezp ieczen ia  w ty  oh , 
k ra ja c h  swyoh in te re só w  p o lity c z n y ch , gos
podarczych i  k u ltu ra ln y o h . G w arancja t a % 
pom yślana b y ła  w fo rm ie  tra k ta tó w , an a lo 
g icznych  do tych , jak  i  e zaw arła  V'. B ry tan ia  
z innymi k ra jam i a rab sk im i.

Te in te re sy  f ra n o u sk ie  n ie  są b ła h e , '., 
¡środkowy Wsohód J e s t  dziś. jedrym z najw aż
n ie js z y c h  M ob jektbw ': -p o lity k i: św iatow oj
-  państwo^ k tó re  ma tam wpływy zwie ksza  
jed n o cześn ie  swą-możność oddziaływ ania  na 
w szy s tk ie  probleny p o l i ty k i  .światowej.
S tą d  zrozum iała  dążność F r a n c j i  do u trz y 
m ania w k ra ja c h  Lewantu baz lądowych, mor
sk ic h  i  pow ietrznych . F ran o u sk ie  in te re sy . .., 
gospodarcze k o n c en tru ją  sit, -głównie na 
przechodzącym  p rz e z  S y r ię  i  mającym w ylo t 
w p o rc ie  w T r ip o l i  n a f to ó ią g u , p rzez  k tó 
ry p ły n ie  ro p a  naftow a z Braku, F ran o ja  
ma 25 > u d z ia łu  w i r a c k ic h  ź ró d łach  n a f to -  ! 
wych i  p rzed  wojną główna pozycjo  w impor
c ie  naftowym do F r a n c j i  / k t ó r a  niema w łas
nych ź ró d e ł /  s tan o w iła  ro p a  ira o k a .F ra n 
o ja  n ie  możę z n i e j  z r e z y ^ m p  na p rzy 
sz ło ść : bez n a fty  n ie  można byc m ooarst- 
v/em. P o je c ie  ’’wpływów k u ltu ra łry o h ’ł j e s t  
c z ę s to  frazesem  n io  n ie  znaczącym i  nad
używanym d la  zgo ła  in ry ch  oelow, A le 
f r a n c u sk ie  wpływy k u l tu r a ln e  na V- sohodzie  ' ,
-  to  wiekowa tr a d y c ja ,  to  rz eczy w is to ść .
N ie można s ię  dziwić Francuzom, Że n ie  
chcą  ̂ zrezygnować z tego  dorobku w ie lu  po
k o le ń .

Rząd? S y r i i  i  L ibanu, p o p ie ran e  przez j 
rządy w szy stk io h  innnych państw  a rab sk ich , |

zrzeszonych w L idze  n ra b s k ie j ,  n ie  c h c ia 
ły  zgodzie s ię  na  p o d p isan ie  tra k ta tó w  , 
uznajęioych te  p rz y w ile je , ‘Wytworzyło się 
n ap rężen ie , w którym n ie  trudno  było  .0 
wybuch. P rze b ie g  obecnych krwawych zabu
rz e ń  j e s t  znany, oheć każda z e .s t r o n  
z rzu ca  na .drugą odpow iedzialność za ic h  
sprowokowanie i  ro zp o częc ie .

Jednak mimo to , że r o z n ia p ’ zajść  
b y ły .bardzo poważne, a l ic z b a  o f i a r  b a r 
dzo wysoka, bardzo szybko is to tn y  pnmkt 
c ię ż k o ś c i c a łe j  sprawy p rz e n ió s ł  s ię  z 
Damszku i  B e jru tu  do P a ry ża  i  Londynu#

Depesza C h u ro h illa  do de G-aulle’ a 
" p ro sząo a” o nakazan ie  wojskom fra n c u s 
kim z a p rz e s ta n ia  ogn ia  i  w ycofania s ię  do 
k o sza r, d la  u n ik n ię c ia  s ta rć  z wojskami 
b ry ty js k im i -  b y ła  w i s to o ie  otwartym  
ultim atum .

O św iadczenia gen ,de G a u lle ’ a  na kon
f e r e n c j i  ¿.)rasowęj. .było odx>owie<JLzią na to  
u ltim atum , W arto x:)ośw ięcić n ieco  uwagi 
temu ośw iadczeniu , k tó re  dowodzi do ja k ie 
go -  chwilowego może -  n a p ię c ia  do sz ło  w 
stosunkach  angielsk©  -  fran cu sk ich .D e  Ga
u l l e  o tw arc ie  o sk a rż y ł Londyn o in s p iro 
wanie za jść  na Lewanoie, s ta w ia ją c  ponad
to  rządow i b ry ty jsk iem u  sze re g  innych za
rzutów  jak  : złam anie umowy z r,1 9 A ł o u- 
znaniu  praw fran c u sk ich , do ty c h  krajów , 
utrzymywanie bez wyraźnego ¿Dowodu na Ś r .

,W sohodzie w ie lk ie j  a rm ii (w ym ienił l i c z 
bę 600 t y 3, lu d z i ) ,  przy' jednoczesnym n ie 
dopuszczen iu  do zw iększen ia  minimalny oh 
tam efektywów fra n c u sk ic h  /A- -  5 t y s .ż o ł 
n i e r z /  i  t# p . N ajw ażniejszym  jednak za
rzutem  b y ło  tw ie rd z e n ie , że czynna i n t e r 
w encja b ry ty js k a  w S y r i i ,  b y ła  n ie  ty lk o  
złamaniem p>orozumienia z F ra n c ją , a le  by
ł a  ponadto  również- zby teczna. Według bo- 
Wiem de Gaulle* a  ~ząd fr.‘inouski na d z ie ń  
p rz e d  depeszą C h u rc h il la  n ak aza ł swyfn woj
skom z a p rz e s ta n ia  ogn ia , gdyż sx>okój w 
S y r i i  b y ł już przywróoony. S tro n a  f r a n  -  
ouska tw ie rd z i ,  czemu d a ł  wyraz de G a u lle , 
sk ła d a ją c  e s try  p r o te s t  na rę c e  ambasado
r a  b iy ty js k ie g o , że obsadzen ie  p rz e z  woj
ska b ry ty j s k ie  S y r i i ,  .p r z e ję c ie  p rzez  
urzędników  a n g ie lsk ic h  w szystk ioh  s tan o 
w isk obsadzonych do tychczas urzędnikam i 
fran cu sk im i, ewakuowanie i  izo low an ie  o- 
sób cyw ilnych i  w ojska fran o u sk ieg o , do
konane z o s ta ło  z zamiarem w yelim inow ania 
r a z  na zawsze wpływów fran o u sk io h  z Bra
jów Lewantu#

Inhy je szcze  motyw, p r z e b i ja ł  mie
dzy w ierszam i ośw iadczen ia  de G a u lle ’ a : 
3 u g e s tja , że F ra n c ja  może lic z y ć  w ro zg 
rywce 'dyplom atycznej w związku z t ą  s p r a 
wą na x->oporcie Sowietów.

0 tym, że Sowiety n ie  zam ierza ją  
powstrzymać s ię  od in te rw e n c ji  w tym kon
f l i k c i e ,  świadozy ic h  n o ta , domagająca 
s ię  rozx>atrzenia o o łe j  sprawy na ko n fe - 
r e n o j i  5 w ie lk ic h  mocarstw, wbrew propo
z y c j i  C h u rc h illa , aby, zała tw ić  ją  na kon- 
f e r e n o j i  t r ó j s t r o n n e j  /  A ng lia , F ra n c ja  
i  S t.Z jed n o czo n e /. 7/ ę a z ie  d o jś c ia  do sku-
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tk u  k o n fe re n c j i  "p ię c iu "  "Sowiety zawirowa
łyby na n i e j  stanow isko a r b i t r a  gdyż St* 
Zjednoczone zaangażowały sio  już po s t ro 
n ie  A n g li i .  S y tu a c ja  ta k a  dałaby Moskwie 
nowy a tu t ,  k tóryby z o s ta ł  p rzez  n ią  wyko
rzy s tan y  w obecni© to c z ą c e j sic. w ie lk ie j  
rozgryw ce międzynarodowe j ,  A tu t ta k i  Mos
kwa ^mogłaby potem zamienić na inny w r a z ie  
d o jś c ia  do nowego " p o l i ty oznego p r z e ta r 
gu", sp o tk an ia  "W ie lk ie j T ro jk i"  zd a ją  s ię  
bowiem miewać te n  c h a ra k te r : za 'u stępstw a  
na^Środkowym V.rschodzie , Sowiety mogą zażą
dać k o n c e s ji  np. "g d z ie ś  w Europie" ,

K o n flik t b ry ty jsk o  -  f ra n c u sk i unie
m ożliw ia ohwilowo obydwu p anstwom ś o io łą  
w społpraoc w E urop ie , oo wychodzi na ko
rzy ść  w yłącznie Sowietom. B ry ty js k i  p lan  
B loku Zachodniego j e s t  d z iś  b a rd z ie j  n iż  
k iedykolw iek  przędnym d a le k i od r e a l i z a c j i«  
O s ła b i to  pozycję  £ . B ry ta n i i  na n a jb l iż * -  

, szym sp o tk an iu  "W ie lk ie j T ro jk i" ,  na k tó 
r e j  obydwaj J e j  k o n trah en o i wykażą s ir  
dość s o l id n ie  ufortyfikow anym i s tre fa m i 
.wpływów,

F ran c ję  zaś k o n f l ik t  z A ng lią  popy- 
oha w ram iona Sowietów. Dobrze to  ro ram ie 
Moskwa i  być może u d z ie l i  F r a n c j i  dyploma
tycznego p o p a rc ia , chociaż na zew nątrz n ie  
z ro b i n ic ,  coby z r a z i ło  do n i e j  św ia t 
a ra b s k i .  N ie chce ona bowiem zaprzepaśo ić  

dąoyoh s ię  w nim p o ten c ja ln y o h  m ożli -  
w ości d z ia ła n ia  na rz e c z  p o l i ty k i  sowiec
k ie  j .

WIZYTA A leksy, m e tro p o lita  moa-
PATHIAROHY k inw ski i  p a tr ia ro h a
W5ZKCHRQSJI W szechrocji ob jeżdża  o-

beo n ic  Środkowy Wsohód. 
F orm aln ie  w izy ta  ma c h a ra k te r  c zy s to  r e  -  
l ig i jr ^ y . N atychm iast po p rą y je z d z ie  do 
J e ro z o lin y  w B azy lio e  Grobu Sw. odbyła 
s ię  z całym tradycy jrym  przepychem uro -  
czy sto ść  koronacy jna, k tó ra  j e s t  symbo -  
licznym  stw ierdzeniem  o b ję c ia  fu n k c ji  
p rz e z , każdego nowego p a tr ia rc h ę  obrząd -  
ku w sohodniego. N astęp n ie  p r z e z 'k i lk a  
dn i p a t r ia r c h a  ̂ Aleksy przyjmował wiry ty  
dosto jn ików , rożnych  kościo łów  wsohodnioh 
z ca łeg o  Środkowego Yfsohodu, jacy z t e  j  
o k a z j i  z je o h a l i  do Je ro zo lim y . D ostęp do 
p a t r ia r o ły  m iały tak że  l ic z n e  rz e sz e  wyz
nawców, tym w ie lu  p rz e d s ta w ic ie l i  wpły -  
wowych k ó ł Arabów -c h rz e ś o i ja n .  P a t r i a r 
cha o d w ied z ił k i lk a  k la sz to ró w  prawosław
nych, ro zp ro szo ry o h  w rożnych zakątkach  
Ziem i Ś w ię te j, po c y m  wy je c h a ł  do K airu , 
gdzie  ma n a s tą p ić  sp o tk an ie  z dalszym i 
d o s to jn ik am i kościo łów  wsohodnioh,'

W izyta moskiewskiego p a tr ia rc h y ' ma 
poza t r e ś c i ą  r e l i g i j n ą  duże znaczen ie  po— 
lity o z n e *  Praw osław ie by ło  zawsze ważnym 
narzędziem  p o l i ty k i  r o s y j s k ie j ,  R o sja  so- 
w ieoka szuka jąoa  w szędzie sposobów ro z sz e 
r z a n ia  swych wpływów w św iec ie  ohce d z iś  
posługiw ać s ię  tak że  instrum entem  prawos
ła w ia , A bstrach u jąo  od osoby p a tr ia rc h y  
jego w iz y ta  j e s t  objawem -  n ie  pierwszym 
już -  te n d e n c ji  Moskwy do wykony s ta n ia  
d la  swych celów p o lity c z n y c h  trądyoyjnyoh

więzów' k o śc io ła . _j)rowc>słav7negc>-x J c o śa io ła -  
mi na W schodzie.

P rze z  200 l a t  o a rsk a  R o sja , m ianując 
s ię  p ro te k to rk ą  kościołów  wschodnich w Im
perium  Tureckim, m iała  doskonały p re te k s t  
do in te rw e n o ji we w szystk ie  sprawy tego  
Imperium, co w konsekw encji' p row adziło  do» 
jego  r o z b i ja n ia .  D la lio znyoh  kościo łów  
obrządków wsohodnioh, bardzo  zazdrosnych 
o zwą odrębność, p o p a rc ie  Moskwy by ło  rów
n ież  cenne, Po re w o lu o ji b o l s z e w ic k ie j  
łączność  t a  z o s ta ła  przerw ana w skutek p rze  
¿ładow ania  k o ś c io ła  w Sow ietach .

W to k u  obennej wojny S t a l i n  do szed ł 
do wniosku, że podporządkowany mu w zupeł
n o śc i k o ś c ió ł  może oddać w ie lk ie  u s łu g i  
zarowno wewnątrz państw a jak  i  na zewnątrz., 
Obecna w izy ta  p a tr ia rc h y  Aleksego to  j e 
den z objawów z ag ran ic z n e j ofensywy "odro
dzonej" cerkw i praw osław nej. 0 tym k to  
J e s t  p ro tek to rem  t e j  ofensywy świadozy 
ch a rak te ry s ty czn y  szczeg ó ł, że w św ic ie  
p a tr ia rc h y  cą n ie  ty lk o  duchowni, a le  i  
3 osoby św ieck ie , z iden tyfikow ane jako u- 
rzędn icy  N.K.Y.D.

V, tym sanym o z a s ie , kiedy p a t r i a r 
cha A leksy p rzy b y ł do J e r o z o l in ^ ą p a tr io r -  
oha orm iańsk i w y jecha ł s tą d  do so w ieck ie j 
A rm enii, gdzie  odbędą s ię  wybory arm eńskie
go " K a to lik o s r a" c z y l i  głowy k o śc io ła  t e 
go obrządku. Jak  widzimy "¿P ięcio la tka  r e -  
l ig in a "  wykonywana j e s t  w Sow ietach  ¿oo 
s t  achanowsk u .

S t a l i n  j e s t  w tr a k o ie  gromadzenia w 
swych ręk ach  jaknajw iększe  j  liozby  atu tów , 
k tórym i może grać w ¿polityce międzynarodo
w ej, o raz  ¿przynęt d la  różnych k o ł o p in i i  
św ia tow ej. Inny ma tow ar d la  am erykańskich 
m ilionerów , inny d la  a n g lik a ń sk ic h  kazno
dz ie jów , je sz c ze  inny d la  "salonowych" 
rew o lu c jo n istó w  czy d la  robotników  krajów  
Zachodu. W k ra ja c h  Wschodu czym innym wa
b i  s jo n i s t ę ,  a r»zym innym arab sk iego  f e l -  
la h a , co innego ma znowu d la  fanatycznego  
mnicha g reck iego  ozy orm iańskiego, ¿poli
ty c e  t e j  n ie  można odmówić z rę c z n o śc i w 
planow aniu  i  konsekw encji w wykonaniu*

»■ (Dokończenie ze s t r . l )
i

na jo b y d n ie jezy ch  oskarżeń .
Ż o łn ie rz  p o ls k i  przeżywa obeonie 

c ię ż k ie  ch w ile . Mimo zwyoiąstwa nad Niem
cami, w którym w z ią ł uznają ¿przez w szystk ich  

ahlubry  u d z ia ł ,  n ie  o s ią g n ą ł do tychczas 
celów  swej w a lk i. Ziem ia p o lsk a , aozkowiek 

v uw olniona m « t  Niemców , n ad a l zn a jd u je  
s ię  pod okupacją . Ż o łn ie r z p  o ls k i  n ie  może 
d z iś  wracać z b ro n ią  w ręku  do Ojczyzny, 
o k tó r e j  wyzwolenie ¿przelewał swą krew na 
w szy stk ich  polaoh b itew  w c iąg u  5 - o iu  z 
górą  l a t .

W^bych trudnaoh  chw ilach  ż o łn ie rz  
p o ls k i  wykazuje i  wykazywać b o d z ie  nadal 
w ie lk i  h a r t  ducha. G en,Bor- Komorowski mo
że być pewny, że postaw a wewnętrzna ż o ł
n ie rz y  m d  k tó rym i o b ją ł  n acze lne  dowódz
two j e s t  tak a  sama, ja k  postaw a ż o łn ie rz y , 
k tórym i dow odził w A rm ii K rajow ej.


